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Przedpłata w Administrac)\ 0,90 zł. miesięczn. 
z odnoszeniem do domu 1,— zl. miesięczn. 
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o POWIATOWY
URZĘDOWE PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POWIATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W Ś R O D Y  i S O B O T Y .

R e d u k c ja  działu urzędow ego  — S ta rostw o w Krotoszynie, Teł. 39. Redakc ja  i A dm in is t rac ja :  D rukarn ia  K ro to szy ń sk a  — Kro toszyn , F lo r iańska  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulm ierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

Z C Z E N I
Himm mm i dnia 39 marca 1939 r. o subskiwpcji na 51» po- 
iyC ZK E OBROM PRZECIOLOrtllCZEJl N A  3%  BOffll OBRON!) PRZeCiOLGTNICZEJ.

Todaie  s>ę ninicjszvm do w iadom ości  publicznej,  że na  podstaw ie  art. 4 
ust , (1) pkt. I). art . 5 ust . (1), art. 6 i 9  u s ta w y  z dnia  27 marca  1939 r. o dotac jach 
n a  rzecz FU N D U SZ U  OBRONY N A R O D O W E J i o inw es tyc jach  z lunduszów i ań- 
s tw o w y ch  w  okresie  od  dnici 1 kw ietn ia  1939 r. do dnia 31 marca  1942 r. (Dz. U. 
R. P. Ńr. 25, poz. 165) oraz rozporządzenia Ministra S ka rbu  z dnia 28 m arca  1939 r. 
w y d a n e g o  w porozumieniu i  Ministrem Spraw  W ojskow ych  o wypuszczeniu w e w n ę ­
trznej  pożyczki pańs tw ow ej  na c^le obrony P a ń s tw a  (Dz, U  R. P. Nr. 26, poz. 176)
— zostają  w ypuszczone  5°/0 Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej i 3%  B ony  Obrony 
Przeciwlotniczej .

W p ły w y  z emisji  tej pożyczki i bonów  przeznaczone są wyłącznie na  cele 
obrony  P a ń s tw a ,  a mianowicie  na rozbudowę lotnictwa w o jskow ego  i na uzupełnie^ 
nie artyleri i  przeciwlotniczej.

Warunki subskrypcji.
Subskrypc ja  Da 5»/„ POŻY CZK Ę OBRONY P R Z E C IW L O T N IC Z E J i 3*/, 

BONY OBRONY PR Z E C IW L O T N IC Z E J zost je o twar ta  z dniem 5 kwietn ia  i irwac 
będzie  do dnia 5 m aja  1939 r. włącznie.

Subskrypcję  p rzyjmować b ę d ą : K asy  urzędów ska rbow ych , B a n k  Polski, 
B a n k  Gospodars twa Krajowego, Pocztow a K asa  Oszczędności,  P a ń s tw o w y  B a n k  
Rolny i ich oddziały, Banki p ryw atne  zrzeszone w Syndykac ie  Zw iązku  B a nków  
w Polsce , Komunalne K asy Oszczędności zrzeszone: w Z w iązku  K om unalnych  K as  
Oszczędności w W arszaw ie ,  w1 Z w iązku  K om unalnych  K as  Oszcze,dności w e  L w o ­
wie,  w  Zw iązku  K om unalnych  K a s  Oszczędności w  K atow icach  i w  Z w iąęku  K o­
m unalnych  K as Oszczędności w Poznaniu ,  pow ołane  p rzez te związki.  Centralna 
K a s a  Spółek  Rolniczych oraz inne u p ow ażn ione  instytucje.

W pła ty  ua subsk rypc ję  b ę d ą  p rzy im ow ane  wyłącznie w gotowiźnie,  przy­
czyni co najmniej trzecia część zadek larow anej k w oty  pow inna być  wpłacona przy 
subskrypcji ,  reszta  zaś  w terminie do dnia 5 lipca 1939 r. włącznie.

Subskrypc ję  i wpłaty  na nią  od osób pozostających w służbie P a ń s tw a
i ins ty tueyj  publicznoprawnych, przyjmują  ich władze  asygnujące.

Subsk rypc ja  na'3*/u Bony Obrony Przeciwlotn. będzie p rzy jm ow ana  od każ ­
dego  su b s k ry b en ta  najwyżej ua 4 sztuki tych  b onów  łącznej wartośc i  im ien­
nej  00 złotych.

Cena sp rzedażna  przy subskrypcji obligacji pożyczki wynosi  złotych 100 za 
100 z łotych w artośc i  imiennej . Do ceny sprzedażnej dolicza się w artość  kuponu  
bieżącego za  czas do dnia zapłaty, jeżeli cena sprzedażna  choćby częściowo zo­
sta ła  zap łacona  po dniu l czerwca 1939 r. W ar tość  kuponu bieżącego za  każdy  
dzień po tym  term inie  us ta la  się n a  1 grosz od każdych 100 złotych w artośc i  
imiennej pożyczki,  objętej d a n ą  subskrypcją .

Obligacje pożyczki będą  w y d a n e  najpóźuiej przed dniem płatności p ierw sze­
go kuponu t. j przed 1 g rudn ia  1939 r. w s zy s tk im  tym  subsjsrybentom, k tó rzy  
wpłacili całą należność za su b s k ry p c ję  w  us ta n o w io n y m  terminie.

Cena sprzedażna bonów  w ynosi  złotych 20 za 2 0 złotych wartości imiennej.

P rzy  subskrypcj i  w yp łaca  się z góry  odsetki od b onów  za 5 lat  w drodze p o t r ą ’ 
cenią  z ceny  sp izedażnej  bonów.

B ony  będą w y d a n e  najdalej do 1 grudn ia  1939 r. tym  subskryben tom , 
którzy  uiścili całą należność za su bsk rypc ję  w ustanow ionym  terminie.

S°/. pożyczka obrony przaclwlotnlczaj
Pożyczkę  wypuszcza się w obligacjach na  okaziciela na 100, 500, 1 000

i 5.000 złotych w artości  imiennej.
Oprocen tow anie  s ta le  pożyczki wynos i  5 od 100 w s to sunku  rocznym  i 

biegnie od dnia 1 czerwca 1939 r.
P ozyczka podlega spłaceniu do dnia 1 czerwca 1934r. d rogą  dw ukro tnego  w  

każdym  roku jej t rwania,  poczynając  od dnia 1 grudnia  1939 r., um arzan ia  części 
obligacyj w y losow anych  w  tym celu w  dniach 1 czerwca i I g rudn ia  podług planu 
umorzenia,  ogłoszonego przez Ministra S ka rbu  po zam knięciu  subskrypcji .

3 % bony obrony przscl w lotnicze!
B o n y  wypuszcza  się w  odcinkach  na  okaziciela po 20 złotych w artośc i  

imiennej.
O procen tow an ie  s ta łych bonów  wynos i  3 od 100 w  s to su n k u  rocznym

i b iegnie  od dnia 1 czerwca 1939 r. Odsetki  od bonów  za  ca ły  okres  5 lat łącz- 
cznie w yp łaca  się subsk ryben tow i z góry  przez po trącen ie  ich z ceny  sprzedażnej  
bonów . K w otę  tego  po trącen ia  zmniejsza się w  razie w płacenia  ceny sprzedażnej  
choćby częściowo po dniu 1 czerw ca 1939 r. o pięć g ro szy  za  k ażdy  pełny  m ie­
siąc po tyro terminie od każdego  bonu, objętego d a n ą  subskrypcją .

B o n y  podlegają  jednorazow em u w y k u p o w i  w edług ich wartośc i  imiennej  
po upływie lat  5 od da ty  ich w ypuszczen ia ,  t. j. w  dniu 1 czerw ca  1944 r '

P osiadaczom  bunów na łączną k w o tę  złotych 100 wartośc i  imiennej lub na 
w ielok ro tność  tej k w o ty  służyć będzie do  dnia 1 grudn ia  1941 r. p raw o  w y m ia n y  
posiadanych  bonów  na obligacje 5*/( P ożyczk i  O brony  Przeciwlotniczej w  s to s u n k u  
100 za  10o wartości  imiennej.  P rz y  w ym ian ie  tej  w y p łacone  z gó ry  odse tk i  od  
w ym ien ianych  bonów  podlegają  zwrotowi za  p e łne  miesiące, pozosta jące  do dnia 
płatnośc i tych bonów , licząc po pięć g ro szy  za  m iesiąc od każdego bonu.

P r z y w l l s | o
Obligacje pożyćzki i bon y  m ają  w szelk ie  p raw a  pap ie rów  pupilarnyeh.
Obligacje pożyczki i bon y  oraz p rzychody  od nich wolne są  od wszelkich 

poda tków  i dan in  p a ń s tw o w y ch  oraz sam orządow ych .
Obligacje  pożyczki oraz bony b ędą  p rzy jm ow ane  w edług  ich w ar tośc i  im ien­

nej na  poda tek  od spa d k u  i darow izn  do k w o ty  50 000 złotych od każdego  płatn ika.
Kapita ł  i odse tki obligacyj pożyczki o raz b onów  zabezpiecza  się w  całym  

ruch o m y m  i n ieruchom ym  m ają tku  P ań s tw a .

Mlnlstar Skarbu C—> B. Kwiatkowski

Odezwa! Ud MJszystKicłi Obywateli Powiatu 
Krotoszyńskiego.

W tętencie tysięcy koni, bijących ko­
p y ta m i  o tłoki silników, w warkocie sta­
lowych kliog Śmigiel, w poezomi« wiel­
kich  skrzydeł  samol.«tńw — slyehuć po­
wiew Naazej S IŁ Y  ZBROJNEJ !

L)tnietwr>, to nie tylko środek komu­
nikacj i  a la przsdewfizyatkim — breń wo­
jenna.

Piechot« jeat,  j a k  mówią, królową bro­
ni, leca jej korony  jest Lotnictwo. Oazy 
całego świata  a więo i Naszego Społe­
czeństwa zwrócone są zwłaszcza na „ k ro ­
czący" siedmio milowymi b n tam i  rozwój 
piątego rodzaju broni — Lotnic twa ,  Rc- 
zwój L itn if twa jeat obecnie t^k
ważną  i stanowi problem tuk wielki,  ż t  
witili? państw stoi przed zflgadnicniem o* 
parc i«  HV7<*j przys?J*j mocarstwowi soi —
0 po tężną  flotę wojtnną LOTNICZĄ.

A P O L S K A ?
in* wszelkie dane na to, by stsć 

sie PO TĘ G Ą  LOTNICZĄ
Można śmiałn  twierdzió, że w przyszło­

ści W I E L K I E  NAR ODY będą narodami 
L o ^ ie 'e m i .

SĄ SIE D Z I  nfifii rr.zbndr,wnj* swe Lot* 
niotwo W O JSK O W E- Na tym  polo r y ­
walizacji jesteśmy o b o w i ą z a n i  wziąśó 
u d z i a ł !

Jedna jest  tylko rzeiz  pewna, że B I A ­
DA temu państwu, któr*eo przeciwnik 
iisięgnie pr*e»asrę w PO W IET R Z U .

P A M IĘ T A J M Y , łe  ezaa ucieka i że 
jesteśmy odpowiedzialni prsed nas tęp n y ­
mi pokoleniami za wykorzystanie  obec­
nych możliwości rozwoju Lotnictwa dla  
powiększeni» n«teici prężności NASZEGO 
PA Ń STW A  POLSKIEGO!

Ohy sic nie powtórzyło niedocenianie 
znaczenia rozwoju Lotnictwa jak n ieg­
dyś morza.

Przeżywam y okres, w którym wszediie 
postępuje  rozbudowa S IŁ  P O W IE T R Z ­
NYCH.

— Nas tu b r a k n ą ć  n i e  m o ż e !
Tylko zbiorowym wysiłkiem jednostek

i zespołów zmieni aię psychika Społe­
czeństwa i stworzy ku l tu rę  Lotniczą N A ­
SZEGO NARODU

Ni»ch Polskę,  pokryje  gęsty k rzyż  sa­
molotów a u ta jona  wnim moc pańatwa 
Letniczego niech będzie podstawą e k s p an ­
sji Naszej na Szeroki Ś *iat, ekspansji  
dla nas radosnej  i izezeta.iwej w czasie 
pokoju,  lecz groźnej , n ieubłaganej  dla 
przeciwnika w czasie wojoy.

B:uro Bobikrycji Pożyczki Obrony P rze­
ciwlotniczej mieści się w g m achu  — Sta~ 
r< stwa Powiatowego — przy ul. Kołłą- 
t*jłi Nr. 7 I uiętr. pokój N r .  20. 
S T A R O S T A  P O W I A T O W Y  
Komisarz  Pow. Poź. Obr. Przeoiwlotn- 

(—) Sew eryn  W IL IM O W S K I

Obwieszczenie Starosty  Powiatowego Kro­
toszyńskiego z dnia 3 kw ietnia 1939 r .
w sprawie ceny maksymalnej na smalec 

wieprzowy.
Na podstawie us taw y % dn ia  5 s ie rpn ia

1938 r. o zabezpieczeniu podaży przed" 
miotów powszedniego nży tkn  (Dz. U .S .P ,  
Nr. 60 poz. 462) oraz n a  podstawie roz­
porządzenia M inisterstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych z 1S s ie rpn ia  1138 r .  o 
uregulowaniu  cen pr*elworów zbóż ehle- 
bowyeb, mięsa i jego przetworów (Di.  
U. R. P. Nr. 60 poz. 466) i zarządzenia 
Wojewody Poznańskiego z dnia  26 sie r­
pniu 1938 r. (Puzu. Dzień. Wojew. Nr.  
38 poz. 7i3) po uzgodnieniu z cechem 
rzein icko-w ędlin ia rskjm w Krotoszynie  
us ta lam  na terenie powiatu k ro toszyń­
skiego cenę m aksym alną  za sm alce  czy­
sto wieprzowy r a  kg. na 2,20 zł.

Cena powyższa obowiązuj« % <3niexn
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ogłoszenia. CVim aa f i rn ie«  wieprzowy 
podana do wiadomości w Krosowzyńsfcśm 
O rędownika P ow iatow ym  z d»*ift 33 l ip­
ca 1938 t. Nr. 58 — 2,40 zł. za 1 k£, zo­
sta je  uchylona.

W inni  pob ieran ia  fe n y  wyższej k a ran i  
będą na podstawie ark. f> nera wy z dnia  
5 s ie rpnia  1938 r. o zabezpieczeniu po- 
podaży przód mi ot ów powszedniego u ż y t ­
ku, ares?tern  do 3 miesięcy lub g rzyw ­
ną do 3000 zł. Równocześnie może być 
zarządzona konfiskata  przedmiotn, do 
k tó rego  odnosi nie czyn przestępczy.

Krotoszyn, dn ia  3 kwietnia  1939 r.
S tarosto P ow ia tow y 

Nr. A. 28/12/39. ( - )  W IL IM O W S K I

Komunikat Clearingowy
do w ykonan ia  z^odm» z in s t ru k c ją  cle 

n r ingnw ą M inis ters tw a O pifk i  Spoleeznej 
z dnia 12 8. 1922 r. Okólnik nr .  98/P u ­
zupełniony Okólnik iem nr . 112/P, z dnia 
5 m aja 1923 roku.

NR. K O L E JN Y  ¿8/39.
F a b ry k a  obuwia v  S crogardzie  na 

Pom orzu  poszukuje wyŁwalifikowanego 
inodrla rza  cholewek ze znajomością pra- 
oy w fabryka? h m e c h a n i^ n y c h .

W ynagrodzen ie  wg, umowy.
Podanie  wraz z życiorysem św iadec­

t wami  z pr.key należy kierować do W y ­
działu Powiatowego w S tarogardzie ,  woj.

pc morskie.
NR. K O L EJN Y  99/39.

F a b r y k a  ubnw ia  w S ta roga rdz ie  po­
szukuje wykwal if ¡kowanego p r z y k ra w a  
cza cholewek ze znajomośeia p ra e y  w 
f a b ry k a c h  mechanicznych.

W ynagrodzenie  wg. umnwy.
Podanie  wraz z życiorysem i świadec­

twami z p raey  należy k ierow ać do W y­
działu Powiatowego w S tarogardzie .

Majętność Parzęezewn w pow. kościań­
skim zgłosiła zapotrzebowani# od zaraz 
n a :

1. kowala m is trz*  z praw em  podkuw a­
ni« koni, z wlaBuymi narzędziam i i ucz­

niem — niepodległościowca.
2. włodarza z zaoiagiem lu b  bet  nie* 

pod legło ściowoa.
3. 2-neh p raktykantów  ro inyeh .
O ferty  wraz z odpisami św iadea iw  z

p ra c y  dokum entem  z praey niepodległa- 
seiowej i t. p kieroweó pod adrestm W y ­
działu  Powiatowego. •

Pówyższę  podaję za in teresow anym  do 
wiadomości .
P rz e w o d n ic z m y  W ydziału  Pow iatow ego:  

( - )  W IL IM O W S K I  
S ta ro s ta  Pow iatow y 

Wydział  P ow ia iow y  
Nr. F. Pr.  20/79/39.

D Z I A Ł  N I E U K Z Ę D O W Y

WIZYTA LONDYŃSKA.
Minister  Józef B eck  udaje  się do L o n ­

dynu, gdzie zab aw i  p rzez t rzy  dni (4, 5
i 6 kwietnia) .  P ro g ram  w izy ty  — jak 
z d epesz  w iadom o już przed k ilku dn ia­
mi us ta lony  — obejmuje, prócz przyjęcia  
p rzez parę  k ró lew ską  w W indso rze  i 
zw iedzen ie  bry ty jsk iej  floty wojennej  w 
P ortsm ou th ,  ro zm o w y  z kierowniczym i 
czynnikam i rządu ang ie lsk iego,  p rem ie­
rem  C ham berla inem  i m inis t rem  s p ra w  
zagran icznych  lordem Halifaxem.

W izy ta  s te rn ika  naszej polityki z ag ra ­
nicznej  w  L ondyn ie  była  już zapow ie ­
dziana w  końcu stycznia — i dochodzi 
obecnie  do skutku.

Nie u lega wątpliwości,  źe  ce lem tej 
w izyty  a za razem  rozmów, k tó re  będą 
w  L ondynie  prow adzone,  jes t  d o k o ­
n a n i e  p r z e g l ą d u  s y t u a c j i  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  między przedstaw i­
cielami obu rządów  po lskiego i ang ie l­
skiego. G d y  pam ięcią  s ięgn iem y do 
chwili, w  której ta  w izyta została  z a p o ­
wiedziana, p rzypom nim y  sobie, źe p r o ­
g ram  rozm ów  objąć miał też i szereg  
p rob lem ów , jak  np.  zagadnien ie  e m ig ra ­
cji, zw łaszcza  emigracji  żydow skie j ,  co 
do k tóre j  polsk i  minister  sp raw  z a g ra ­
n icznych reprezen tu ję  — jak  w iadom o 
rów nież  in te resy  Run.unii,  czy też p o ­
s tu la tów  Polsk i  w dziedzinie kolonialnej .

R ozm ow y polsko bry ty jsk ie ,  k tó re  mi­
n ister  B e ck  prow adzić  będzie z  odp o ­
wiedzialnymi mężami s tanu  Anglii,  o b u ­
dziły — rzecz zrozum iała  — wielkie za ­
in te resow an ie  na św iecie  i p ra sa  innych 
k ra jó w  obszernie  kom entu je  obecną  w i ­
zy tę  londyńską .

Świadczy to n iewątpliwie, że w  opi­
n iach pańs tw  zachodnich  nas tąp i ło  w ie l ­
kie  zrozum ienie  dla poważne j  ioli, j aką  
o dgryw a P o lska  i jej poli tyka z a g ra ­
niczna.

A  przecież ta polityka nie od dziś i nie 
od wczoraj ma ściśle us ta lone  i bardzo 
w yraźn ie  sp recyz ow ane  z asad y  — i nie 
od dziś i nie  od wczoraj  pow inna  była 
znaleźć to zrozumienie, z jak im  się obe­
cnie spo tyka .

P o d s ta w o w e  z asad y  naszej  polit3rki w  
s tosunku  do św ia ta  ośc iennego  ujęte 
zosta ły  w s tw ierdzenia,  źe  „cudzego  nie 
c h c e m y  ale s w e g o  nie  d a m y “, że  ,,nic o 
n as  bez  n a s ‘‘, że  nie obchodzą  n a s  obce 
„spo ry  ideologiczne“  ani w ew nętrzna  
s truk tura  ustro jow a pańs tw ,  że p r o w a ­
dz im y poli tykę poko jow ą i właSnie w  
ty m  celu k ładz iem y  nac isk  na  w łasną  
siłę, n a  w zm ożenie  potencjału bojowego. 
W iem y  bowiem, że ta  w łasna  si ła i ów 
„po tencja ł  bo jow y“ — w na jszerszym  z n a ­
czeni o — potencja ł  u g ru n to w a n y  z a ró w ­
no  w dziedzinie p o s ta w y  moralnej,  jak
i w ys iłku  m ate r ia lnego  — s ta n o w ią  rze­
czyw is te  i n iezaw odne oparc ie  dla n a ­
szej polityki.

Realizm naszej polityki opiera  $ię o 
t rzy filary: o SO JU SZ E, łączące n a s  z 
tymi, z  k tórymi je pozawier^ liśm y, — o 
wolę u trzvm an ia  D O B R Y C H  S T O S U N ­
KÓW Z  SĄ S IA D A M I,  — a nade w szy ­
s tko  o m yśl  zupełnej N IEZ A LE Ż N O ŚĆ ! 
naszej  politycznej, uchy lan ia  wszelkiej 
presji z  zewnątrz ,  każdego  nac isku  m , 
nasze  w łasne  decyzje, sk ą dko lw iek  by 
pochodził .

Oczywiście  ta nacze lna  zasad a  n ieza­
leżności  politycznej sp raw ia ,  że  jedynie 
w ła sn ą  l a c ją  s tanu ,  jedynie  i wyłącznie  
in te resem  p a ń s tw o w y m  kieru jem y się, 
znajdując  Z A B E Z P IE C Z E N IA  takie, ja ­
kie są  po trzebne nam  w  każdej sytuacji.  
R o z m o w y  polsko-bryty jsk ie ,  k tóre  się 
w łaśnie  rozpoczynają ,  nie s ą  zw rócone  
przeciw kom ukolwiek.

A le  nic dziwnego, źe  w obecnej  s y tu ­

acj i  p a ń s tw a  — n a w e t  hołdujące różnym  
pojęciom o m etodach  polityki zag ran icz­
nej — dąża  do rozszerzenia  D O T Y C H ­
C Z A S O W Y C H  P L A T F O R M  sw ych  w za­
jem nych  sto sunków , skoro  tego  w y m a ­
ga  zabezpieczenie  pokoju w Europ ie  i na

Dla człowieka czytającego p ilnie  gaze­
ty  lub słuchającego radio  nie  u lega żad­
nej  w atp liw fśe i  że pożyczkę m usim y pod­
pisywać na jakns jw iększe  cumy.

Wiemy, że pfństw .i  liczą się tylko 
z silnym. E ty k a  bowiem chrześcijańska 
została odrzucona pr&ez najsilniejszych 
naszych sąsiadów i postała zamieniona 
na  ku l t  siły, idei najczęściej  sprzecznych 
z idea chrześcijańska, albo zgoła na ku l t  
esób zupełnie  nr, to nie  zas ługujących.  
T ysiąc le tn ia  przynależne ść jednego i ty- 
Biąckilkaeetletnia drogiego sąsiada nie 
przejęła ich dnehem uhrystyan izm u. 
W większym lub mniejszym s tonniu  po­
wrócili oni do dawr “go pog* in twa.  Z więk­
szych państw wsehod. E n ro i  y j - ‘.ynie Po l­
ska jeat dotychczas sze?erze chrześcijań­
ska i pozoH+finis nią pazawoze, bo polećy
— to nsród  rycerski ,  a c y k a  rymarza 
jeBt właśni» etyk** olirzuśoijeńsiŁ«. Ni- 
g dyśm y nie napadal i  n« n arody  drobne 
w chwilach ich słabości, a zawsze każ­
demu nieśliśmy pomoc b^ in te res i iw nie .  
Ody ł i i f r a 1 y prosiły  nat* o porno« w wal 
ce k n ia tu lm ananai ,  daliśmy im  tę pt-.moe 
rostbijająo pogan pod W ieJniem . I  jj!..o 
prawd/ż.wi rycerze  i cip/.eśai jani« nic za 
to nie żądaliśmy. Nie ustanowiliśmy oni

p ro te k to ra tu 1’ s n i  obozów koneentiacyj-  
nych,  dia  cs-»’chodzonych przes nas niem- 
e ó ’*’. Po raz  d ro g i  uradowaliśmy chrza- 
śeij&ństwo w 1920 roku przed zalewem 
z bliskiego wschód o.

Po raz  tr/.feci zaś w 1939 rokn, gdy  
tw ard a  postawą eatago bez wy ja tk a  spo­
łeczeństwa zatrzym aliśm y  pochód zachud- 
nieh pogan. Z dumiał  mię świa t,  wściek­
łość otfurnęl* tych, k tó rym  sie „nie ud a ­
ło*', I oto jsdno z pism niemieekieh  pi­
sze. że „poluey to w er iae i“ . Przestraszo­
no się jednak  tych  „w a r ia tó w “. Ale mn- 
Biu>y tem u pismakowi wyjaśnić, że w swym 
pogańskim zaślepieniu nie rozróżn ia  ry ­
cerza od waria ta .  Wszak jego przodko­
wi« pod Gruiiwaldem też mieli  naa i li* 
t ..i nów za w a r ia tó a ,  którzy  z  Jukami,  
t i / idami i l ichym i szablami, p raw ie  na­
dzy. odważyli s ę s tawić czt-ło „Roubri-  
t tor  in’*, za t u  tym w że Jasną zbroję wrae 
z końmi i ś c ie rn ie  uzbrojonym. W przy­
stępie tisyderstwa p: 8-rIj n am  miecze, 
abyśm y  tuieli ozyiu wr»: zyó. T dostali 
odpowiednia nauczkę , bo zwyciężył duch 
rycersk i  n ap raw dę  chrześi::j&ń*ki z b r a t a ­
nych narodów.

J u k  wielka werteśó p rzedstaw ia  żoł- 
ni*rs polski, v-;v* azał G ru rn  1 'd , u n ap^p-  
ni«< rok  19 2 0 , sr*iy n ieprzy jac ie l  pięcio 
czy  s/eśóitkroioic-  Biloifjszy obiecywał 
nam , ¿o nas „ cza ^^ em i  n a k r y j e “ . Nie 
m ieliśmy wteijy n ie ty l lo  żaUnrj fab ry k i  
broni, ale nawet żadnej f ab ry k i  am unic j i
i otoczeni byliśmy ni.;mai onłkowicie 
przaz wrngi-s uam  narody ,  ksóre nie po­
zwalały na dowóz sprzętu wojennego. A 
c i io był za ^prŁ.ę!! P  rżał sic Boże! I w 
ti kieb w a ru n k ach  zwyciężyliśmy wrtijfa 
kiiiifckf otn.e  atiuii-j.>zegi: ty lko  dzięki  nio 
zw ykłym  zalstom Easzego ż łn-^rza i c;>- 
ieg i su r lerzcńs tw a,  k tó re  juk  jeden D*aż 
utanęło do obrony P o l s i i  i ehrzfścij^ń* 
st f ta .  I w chwili  gdy  gazety  zachodnio-

św ie t  ie — a więc do  zacieśnienia  w ęz łó w  
w  sposób , jak i  w  danej  chwili uznają  za  
w łaśc iw y  i najbardziej  odpowiadający 
ich KSprtlnym interesom.

Minis ter  B e c k  będzie  w  LomW nie w y ­
razicielem u s ta lonyc h  od d a w n a  i żadnej

zm ian ie  nie u lega jących  zasad ,  k tórymi 
P o l s k a  kieruje w sw ej poli tyce zagra-  
n .czne j  — z a s a d  pełnych realizmu, zgo- 
f i n y c h  z naszą  racją  s ta n u  i o p a r ty ch  o 
n i e w z ru sz o n ą  wolę całkowitej  n ieza leż ­
ności.

!  jakiej
europejskie  przepowipdały n ien n ik n io ay  
n pedek  W arsz aw y  w c ią^u  k i lku  n a j ­
bliższych sredzin — jLŻ woj«k« polskie 
l aw ina  sz ły naprzód, orow«sdzone przez 
wodzów, a czaat»ii3! u a R a t  przez k a p ł a ­
nów z k rzyżem ty iko  tf d łon i (óp. ks. 
Skorupki?). Zwyeiężyła moc ducha c a łe ­
go narodu.

Na podstawie, puwyższyth  faktów z« 
nisko szacuję, gdy powiem, że KA/ZDY 
KOŁNIERZ P O L S K I J E S T  W A R T  CO 
N A J M N I E J  P IĘ C IU  ŻOŁN IER ZY  jakiej-  
k r lw ie k  najlepszej a rm i i  cudzoziemekiej. 
B )  żołnierz  polski idzie w bńj z zapałam 
z temperam*n<em, Z POCZUCIEM  S W E J  
S IŁ Y  M O R A L N EJ,  d o k t ó r ^  ma nr:;wo, 
HO W A Ł C Z Y  T Y LK O  ZA W SZE O S P R A ­
W Ę  Ś W IĘ T Ą : Zf1 HAS'zi i wkb:*» wr*:; c"  
o raz  w obronie chrz*^(,!jeńfitw

Podróżu jąc  dożr' a p o ty k a n iu  «i«, o- 
frat i i’ch ©iiasach z i ikn*- en tn z j^ łm em  
VK..cii_ich odłamów apołec - *ństv/a, że mu- 
Bie zapewnić gaii; ty zaehi-dnio-europej-  
skie, k :óra  pi^zą, ze zaeziMdona Polska 
„beozie e;ę bić“ , musze *eh /^pewri c, i»  
P  .Islca N IE  B Ę D Z IE  S IĘ  b)ć, iecz B Ę  
DZ1E BIC kcżiiefc.0, ¿ tó ry  lekkomyślnie  
ośmieli  się zaczepić zaślepiony pychą
i ośmielony małodusznością innych  n a ­
rodów.

P os i td a ju c  żo ła lf tzy ,  z k tó ry ch  jeden 
w nrt  p ęcio i lotników z k tó rych  k ^ in y  

dT;ccięciu, N I E  O­
B A W IA M Y  S IĘ  NIKOGO.

A l fl i h  ć eie nifl obawiam y, to N IK O ­
GO N IE  Z A C Z EP IA M Y  ANI też N IK O ­
GO N IE  P R O W O K U JE M Y .

Zmuszeni szalonymi zb io jen iam i sąsia­
dów, m usim y też zbroić się, s b y  być go­
towymi na odparcie  każdego zbrejnog-o 
nieoczekiwanego n a p a d □, co w jeżyku 
necpotfan nazyw a się „m om entem  zasko­
czenia“ ,

Rząd na6z, k tó ry  awa s i ln ą  zdecydowa­
n a  podstawa do taco  stnpn ia  zadziwił 
na=-et z im nych  anglików, ¿e san  i rfia-  
roHali nam — zupełnie  nie  proszeni — 
pomo? wojskowa, a może naw et  f inansr -  
wa, rząd  ncisz zwróci i się z apelem, ab y ­
śmy wzmocnili s iły  lotnicze, podpisując 
pożycz' : e lotnicza- Z .huczało  j*fk w 
ulu. ..  Dzwonią telefony, s tuka ją  a p a ra ty  
telegraficzne.. . to leca zgł •sreDia... w dwi^ 
godziny już jest  2 miliony, za dobę 20, 
po trzech — jnż  przekroczyliśmy stn 
n r l iooów . Sa to dopiero początkowe za­
pisy  tycb, którzy  dają  dużo.

S^are  masy,  k tóre  jednak dadz.i n*»j- 
więtu-j, nie m og ły  «ję jaszcze v r y j ; o i e - 
dziei.  K* one podpiszą dopiero, r-dy 
będzie gotowy aparat, su b sk ry p cy jn y .
I !e przyni: sie :>ożve?1 h ? N ‘dr;oiSi pesy­
miści przew idyw ali  300 milionów-, op?y- 
misei pół m il ia rda .  Aż tu w nacze lnym  
ai  tyhu le  sobotni iw „Gazei ? Pn iaka1* woła: 
„ M il ia rd 1 ! Zdawałoby się, że to sum a 
n ie rea lna  n a  n isz e  s to snu r i .  Ale tak  nie 
jes t.  Zautanćw\my się bowiem: wpłaci n* 
pieniądze p^zostnn^ a n i  w k<.?jecb, 
an i  nie  70Starą wyałane r a  g ran icę  (za 
w y ja i t i e m  m że drobnej k"'<>ty). lecz bę­
dą  wydane prze.i rza<l fab ry k o m  różnym 
za dostaw ę mater ia łów od piesko, wapna.

m iu umn.
ceaientn, cegły poe?awszy, a na żelazie 
skończywszy. F a b ry k i  pieniądze te wy- 
ołeca T-obotnikom. Robotn icy  zsś wy­
dadzą je na życie, ubran ie ,  bu ty  i t. d. 
Z knlai pieniądza te musza wróaiś dc 
roln ików, rzemieślników. A na  ca łym  
ty m  obrocie zarobią bandiowcy, to w a rzy ­
stw a  p rzew ozow a  it.p. Słowem wszysey. 
Pon iew aż spraw a jea t p i lna  obrót uifc- 
niędsmi będzie szybki  i n im  zaczniemy 
płacić os':n.tnie ra ty ,  to już  w p ły n ą  do 
nas pieuia-ize z p^e iw izy th  r a t .  P ie n ię ­
dzy n ie  zab rakn ie  wiec. A duże zarobki,  
k tóre  będzie miał każdy, zwrócą nam  w 
c ięgu  roku  wyłożona na pożyczkę tum*. 
J a k o  czysty zy-ik zostanie mu obligacja  
pożyczki, od i- u rej b idzie  odcinał  kupo­
ny  . Ale tak ie  inżf ■■żywi/n e żyein go­
s po d a rc ie  go, t a r a  „świetne k o r j u n k t u a “ 
możo być ty lko  wtedy, gdy sum y będą 
duże,  srdy rzeczywiście zbliżymy się do 
owł-^o, '/.upełnie nie fan tas tycznego  M I ­
LIA R D A .

P O D P I S U J E  M Y W IĘ  C P 0 2  YCZ K Ę 
W J A K N A J W I Ę K S Z E J  SK A L I.

S iedźm y spraw ozdania .  Jeżeli  po t y ­
godniu ,  ozy  10 dni;  »ju 'nie będzie jeszcze. 
?ól m i l ia rda ,  sp ieszm y jeszcze raz  ped- 
pisać deklarację  nzupe^nis jaea ,  bo C^iS 
p o d p i s y w a n i  k ró :k i  i , .D W A  R A Z Y  
D A J E ,  KTO SZYBKO D A J E “ .

S i t szm y  jakcejprędvej  włożyć swój 
k a p u r ł  do t tg o  bodaj najbardaie]  reutow- 
nepo t-rzedsięwzięrii»!

DO P A Ń  NASZYWCE, żon i m a .ek  app- 
luje:  jeżeli chcecie mi»ć żywych i en łych 
mężów i dzieci, namówcie głowę rodziny 
do natychmias tow ego zadek larow ania  
jakna jw iększe j  sumy, bo wtedy tylko 
m ożemy n mk n ą ć  wojny, gdy  wrogowie 
ni si bsć s-ę będą naez^j siłv.

DO M Ę2ÓW  i OJCÓW A P E L U J Ę :  je ­
żeli nii ehceciu skazywać rodziny na  
bom bsrdow ania ,  zatruci-3 gazami \ t y m  
podobne okropności przyszłej w o jny ,  dziś 
jesroae deklaru jc ie  najwyższą możliwą 
dla was numę. Nikt bowiem n ie  ośmiela 
się zaczepić narodu, k tó r y  sum orzn tc ie  
z« jed n y m  zamachem y. t rufi  zdobyć się 
na podpisanie jedne>?n m i l ia rd a  prżyczki.

DO W S Z Y ST K IC H  A P E L U J Ę :  cóż 
poczniccir  z tem i kiikuiiziesięciu, k i lk u ­
set, czy k i lk u  ty s iąc am i  zł i tych, załnżnia 
od zamożności  gdy  wojna wybuchnie. 
Będziecie sobie robić wyrzn ty ,  że dopu­
ściliście do wojny przez swe małoduszne 
skepstwo. A może st rac ic ie  rękę, nogę, 
c ez j‘ lub dri .gi^h ludzi.  W iemy, ie  ł a t ­
wiej  je 6»t ziipnbief/cć złu. niż go po tem  
r r - . r a w ić .  Z A P O B IE G N IJC IE  W I Ę C ,  
W Y B U C H O W I W O JN Y  P K ZE Z  N1EZ- 
W ŁOCZNE PO D P ISA N IE  J A K N A J -  
W I Ę K S Z E J  SUMY. Jeżeli  zobaczycia 
w splfi?e ofiarodawców, że ktoś m ający  
takie  »Łiiie możliwości d a i  więcej spiesz­
cie uzupełnić  d ek la rac ja  i dajcie jeszazs 
więcej. Z s  wag£a s s la e h e tn a  ryw alizac je  
wdzięczny wam bęU/;e rt*ły ki>«j te raa  i 
następne p .kol» Ti'#». P a  mię Tajcie, że nie 
dsjepit1 żudcej  D A N IN Y , że wkłada 
pierródze dc  in te - fs u  pr^tmys*» wego, 
k tóry 0Ż5 i nesze życie gos^odłircz«f 
n cd e j^ c  m u  zawrotne  tempo, n a  esy*»
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zarobi«'* i w y- A opróćz iago bądziecie 
mieli Ot>roesntowaną obligację .  Uprzy- 
tozno/jcie aobie, i e  — ehoć naai lotniey 
są bohaterami — to n ie  m a ją  skr?yde2 i 
skrzydła m us im y  im  kupić, aby mogli 
nas bronić, oby  wróg przeatraszył aię 
samego s s c m u  mnogieh  tysięcy ich tkrzy- 
del

W iec ie ,  źe m oiem y liczyć lylko na aie- 
bie.  Nie wolno nam mówić: Anglicy  
dadzą 20 ózy 40 milionów funtów t  j. pół 
lub  m i l i a rd  złoty«h. Nsjpi»?rw jeszcze 
n ie  doli ,  a jećsli dadzą, to dsdzą w za ­
leżności  od wjsjkośei naszej pożyczki. 
Nie byłoby bowi®nn nawet mowy an i  o 
pornosy wojskowej, ani pożyczce, g d y b y ­
śmy — rzad i społeczf ristwo — n ie  w y ­
kazali swej siły. Ale n ie  wolno n am  
aiawaó w połowie d rog i ,  c io  wolno a!© 
nam powodować ty lk o  chw ilow ym  zapa.~ 
iern, k tó ry  Kmicie j a k  „s łom iany  ogrień 
I uie wolno n a m  czekać — jak Czet hy 
— nn pr. moi* in n y  eh, ho zginiemy jak 
oni. Dla:e«;n MY SA M I pokryjemy t s o  

życzkę  k i lkak ro tn ie  dlatego WSZYSCY 
ep ieazym y zadeklarować j skna j  większą 
sumę. tak dużą, abyśmy tylko z dużym 
trodem  rnoffli ją apiaoió, bo cd tego za­
leży w o ln rść  naszego krajn, żyóie na­
szych b lisk ich ,  wreszcie życie r a s  ssmyeh.
A  c zy  jest j ska zbył; wy?!n£& Puma pie­
n ię żn a , k tó rą  moźnaby porów nać z tem i 
w a rto ś c ia m i!

Spieazm y więc! Spieszmy! czas liezy 
się ie raa  nie *o miesiące. a na godziny 
i m inuty

WSZYSCY DO K K . O  I  TO ZARAZ, 
NATYCHM IAST! K. J .

Prec«»ilc9  l-my „Altesse- 
ffllsłi“  no FOff.

Pracownicy  umya/owi i f  syczni f i rm y  
„AJtesse-W isla“ S. A. fab ryk i  tu tek  i bi­
bułek w K rakow ie  postanowili  ofiarować 
zarobek za 1 dsień praey w miesiącu 
kwietniu b. r. na F und t ia i  Obrony N aro ­
dowej.

Kronika miejscowa.
I . S u łsK rypcja .

Dzidki in ic ja tyw ie  p. pr^z^ea T;>w. 
Łowieckiego L Nowaezkiewicza, towa­
rzystwo to subskrybowało  jako pierwsze 
kwotę 2 0 0 — zl. na pożyczkę przeciwlot­
nicza. Ofiar* ta niechaj  znajdzie jak 
najwięcej naślsdoweów:

Z (M in. zeb r. l o s .  Kupców 
M o t t .  m K rofoizynis.

W dnin 28. bm. odbyło się w H ote lu  
pod B ia łym  Orłem s& bnnie  Tow. K u p ­
ców Samodzielnych. Zebranie zagaił  
prezes p. Kaz. B e r ł e m ,  Na « a  ępie 
prezes prosił obecnych o ue?,ozenie pa­
mięci  zmwrtego Członka Z rzfssania  K u p ­
ców Samodzielnych w Pozn an iu  ś. p. 
Jó s e fa  C z e p o z y ń B k i e g o ,  przez 
powstanie . Z koleji przystąpiono do po­
rz ą d k u  obrad.  Na przewodniczącego 
waln. zebran ia  powołano p. A- Anlosz 
kiewioza,  sekretarzował p. K. Reezelaki. 
Po  odczytaniu  protokółu z ostatniego 
walnego zebrania  przystąpiono do spra­
wozdań zarządu  a mianowicie: sekretarza,  
sk a rb n ik a ,  prezesa i komisji  rewizyjnej.  
Sp raw ozdan ia  se k re ta rza  zdał p. Zmyślo­
ny, t fkar ł ni ka p. Grzechowiak i prezesa 
p. K. Ba je rle in .  P o  obszernych sp raw o­
zdaniach. udzielono zarządowi absc lu to - 
ńncn.

Zarząd wybrano na wniosek przewód“ 
niezącego p. A. Antoazkiewicza ten sam, 
a  mianowicie: prezes — p. K- B aje rle in ,  
s e k re ta rz  — p. Zmyślony, ska rbn ik  — 
p. Grzechowiak. Komisja rewizyjna : p. 
Aug. Pflant*, p. Lesiński i p. Antoszkie- 
wiez. Deleg. na zjazd wybrano p. Tyko- 
ciuekiego i Bajerleina.  W wolnych gło* 
sach wyłoniła się żywa dyskusja om aw ia­
n e  byJy różne sprawy organizacyjna

miedzy innymi obeena ak tua lna  pprawa 
„Ste/yeh Csn(‘. Po  wyczerpaniu  porzad- 
ko obrad zebranie o godz. 11-tej zam ­
knięto.

Uuosa!
Z a b a w a  Przysposobienia  Wojskowego 

i o rgan izac j i  Zw iązku  Rezprw, ja k a  od­
być się m ia ła  w dniu  15 IV .  rb. zostaje
n in ie jszym  odwołana.

W ezystkieh, którgy mieli zam iar  zasz­
czycić fewoją obtieBośeią zabawę prosimy 
o złożeni« dobrowolnych składek na FON.

W p ła ty  p rzy jm uje  i  na liste ofiarodaw­
ców wpisuje p. Nogaj  Józef — ke6jer 
K .K  O. m. Krotoszyn*?, wzgl. na P K O .  
Nr. 200.252 ca  r. k. wkładowy 3636.

Kino „ m r
Zar&h Leander — bohaterka  z nam ię­

tn i  go a reyf ilm u „M arno t raw na  Córi-:a" 
w arrydziel** t>í* przeciętnej  potęgi p. i. 
, ;PA K A M A T T A “. W ersja  niemiecka.

Pamięta jc ie  : Z<sr¿ijb L?ftoder i W d ly  
Birgel w rolach głównych. P raw dziw ie  
wielki i wzrusz jący  i^n dram&t życiowy 
szczerz« polecamy. Seanse:  wtorek. 4.
IV . 39 o godz. 8,BO, środa,  5, IV. 39 o 
godz. 6 i 8,30, ezwasrtfk, 6. IV . • ęodz.
6 i 8,30. F i lm  dozwolony od lat, IG. Ce­
ny zniżone.

U slu  M m l i  ZuluzKa 
M  SpSiffiacz^cti.

W  <S iii u  15 mure« oí?. sííIí Hvtelu 
p jd Bi-^yro O f- m odbyło eie WiłLoe Zc- 
brftnse Deies/ff-ów ■ kręgu V III .  Wikp. 
Związkn Koi Spi^wacs-yth.

Żebranin  y  "sewodnifizyi delea'&t: z k lą s ­
ku p. JDys^rt s  Poznan ia  przy  łjJi.ia/e 
40 delujt* ló 

Dí'Jifoletaieií'i d y ry g e n t3 okrę^owpuo i. 
dyrygent® K o ł i  Śpi^wMOzeiKo w K  by)i- 
ni« p. PiepszykiŁ F ran^iezk^  delen^i 
Zwiąż t u  udekorował odznaką honorową 
I I  k W y  P o  złożeniu sprawozdań tia^ę- 
pująeym cz ion tom  ■atrządu udzielono po* 
kwitowania.

Na rok 1939 wybrano zarząd okręgowy: 
prezes Dr. Sobolewski L^tm z Kro to­

szyna, wiceprezes — Figaszewski F r a n ­
ciszek z Koźfain «, sekre tarz  — Kord os 
Jóeęf z Krotoszyna, ska rbn ik  — Kajdaez 
Stanisław z Krotoszyn«, dy ry g en t  Piep- 
szyk F raneiszek  z Kobylina,  zust. dyrvg .  
H eyduk Sylwester  z Z.iunf ławnicy : J a ­
skul ski  Ignaey  — Zduny, ZwífcíszeiovrSíd 
W ładysław — Ja n k ó w  ZiSiśoy, Barn&eki 
Staníalav? — Sulmierzyce.

Komisje rewizyjna tworzą: Śronek Jó  
zef — jEłossdraźew, Baezkoweii  Wacław 
— Orpiszew, i R ^ j te r  E l m u n d  — Kro- 
tu«vyn.

Zja^d okręgowy Kół Ś u ie w s ^ y e h  odbę­
dzie ajQ w K rźm io!«  w dni u 25. eserwfia 
hr. z  okazji jubileuszu  50-lecia is*nienia 
Koła Śpiewaczego K  źminip.

Owśó PifŚSM.

Śm iertelny
W dniu 1. 4 br. o godz. 11,40 wyda­

rzył  si«s na szosie Krotoszyn Biedki nie-

sz i i^ś liw y  wypadak, któremu uległ Chwe- 
liasowski Marcin z Biadek lat  68.

Cbwaliszewpki jechał rowerem przep i­
sowa stroną z Krotoszyna d o Biadek. 
Xa n im  zdąifcl aamoohód osobowy prow a­
dzony prarz  Greczmiela F r .  e Dobrzycy. 
Jiik w doahodzenin ustalono kierowca 
Bamoihodu widząc rowerzystę, oddał 
przepisowe sygna ły  ostrzegawcze. Rowe­
rzysta iTS pawnej chwili  z je iha ł  n a  lewo 
przyozf-ai został przez samoehód dotkli-  
wiR potluezony.

Kierowca zaopiekował się swoją ofiarą
1 odwiózł Chwaiisaewekiego do szpita la  
w Krotoszynie gdzie po 1 i pól godz. 
tenże smaW. W ina  tego w ypadku  leży 
po stronie rowerzyaty.

2  zeftn ia Zuiazloi Rezeru 
a  Krotoszynie.

W  ewiązka 7. m iędzynarodową sytua- 
cj«, oolityozną, Związek Rezerw w K ro ­
toszynie zwołai na dzień 2. bm. zebranie 
wszystkich prezesów orgranszKSyj miejsco­
wych, które odbyto się w Hotelu  ,,S p-zel- 
nieii, ‘ Z- ran ie  Łs.?’aił  p re/es  Oftc. R e ­
zerwy p, sędzia N iw ick i  a następni® 
dłuższe przemówienie wygłosił  p. mec, 
Wit«cki- Zebrani  wyałnchali  p re legen ta  
% wielkim entuzjazmem i uchwali l i  rezo­
lucje następ, treści \

R E ZO L U C JA !
W  p r z e j m o  * y rh  esnsach ‘-r^iżywa- 

nych pr?ez N^ród P o !skił z r brani w Kro- 
tcp»yj:ie w tiniu 2. IV. ii 9 'Ui mor putnie 
Polecy  cświftdezają, żs sti*ją w ppSnej 
gotow.s-ji bojowej przy  Armsi  i Naczel­
nym  Wodzu z n ;e7,11■mvą wolą bezwzględ­
nego odparcia wszel-nrh :;ak'jgó^ na  ho­
nor Narodu i całej Rzeessyrospc I^ejr

K ra iz ieźe .

Z still t y f w e j .

K I N O  „ K R I S T A L ”

w arcydziele nie przeciętnej potęgi p. t.

Z A R A H L E A N D E R
b o h a t. psm iętn . a rey film u  „M arn o traw n a  C ó rk a"

PARAMAITA
ZARfiH LBANDER 
W ILLV B I R G E L

P A M I Ę T A J C I E :
w  ro la ch  g łó w n yc h .

Praw dziw ie wielki i w zruszaj««  ten droma) życiowy szczerze polecamy.
S  E  A  N S E :  Wtorek, dnia 4 kw ietn ia  1939 o godzinie 8,30.

Wersja riemiecka.

Środa, dnia 5 .
Czwartek, dnia ć  „

Film  d o z w o lo n y  o d  16 la t .

6  i 8 ,3 0 .
6 i 8 30.

C e n y  z n i ż o n e

Krotoszynie należności a ty to iu  wyko- 
uftw6z8go nr. 4217.

Hajdzionego Mjchałp. z Lutogniewa za 
udaremnienie  egzekucji  n a  jeden mieaiąc 
aresz tu  z  sawi< szemem na 2 la ta  jeżeli  
do dnia 1 6. 39 zapłaei V, Urzędzie Skarb ,  
w Krotoszynie należności z ty tu łu  wyko 
nawezego nr . 58/80/38.

W aw rzy n iak a  S tanisława z Maeiejewai 
e b  kradzież  na  6 miesięey więz. z zawie- 
Bzeniem na 3 lata.

O rn b l iń a rą  Roma?ldc z Kalisza za  kra-  
dzseż na  2 miesiące aresz tu  z zawiesze** 
niem na S lata

Fi-anciszka z  Kf/bylina za k ra ­
dzież ua  6 miesięcy więzienia.

Bfilę L udw ika  z  L u togniew a za uda- 
r e i rm tn io  egzekucji  na 2 tygodni* a r e ­
sztu z zawieszeniem na 2 la ta  jeżeli do 
dnia 1 7. 39 zapłaei wierzycielowi K a ­
wałowi Sraniaiawowi kwotę 85 zł.

Łopaczyk* J a n a  z K obyl ina  za  k r a ­
dzież na  ?ąozi!ą karę  6 miesięcy więzie­
nie.

Szanow nej  Publiczności m ias ta  Kro­
to sz yna  i okolicy donosim y uprzejmie 
że w  W I E L K I  P I Ą T E K  ze  względu 

I n a  św ięto  religijne o raz w  W I E L K Ą  
SO BO T Ę ze  względu na  św ię to  ban ­
ko  w e  w  m yśl  porozumienia z  Mmi' 
s te rs tw em  Skarbu ,  Ba oku Po lsk iego  

o raz  w szys tk ich  innych banków

K i ®  M n e l ; ^ g z 6 B i t e l ? t e
i G s n o s s e n s c h a lts b a n h  B an k  S p ó łd z ie lc z y  Krotoszyn

W aw rzy n iak  St*misław z Krotoszyna 
zgłosił kradzież wielkiej ilości ziemnia­
ków

— Do zag ród?  ro ln ika  F r .  Wasiel< w- 
ekiego zakrad l i  się n k z a e n i  s p r a ^ e y  
skąd zabrali  35 ks.  koniczyny 2 pil ,T i 
1 rogecza. W pawyższyeh kradzieże;fh. 
Poat. Pol,  Państw, azyni energiczne 4 :r  
thodzenia.

— Ja adz ińak i  Ign. z Krotoszyna zgło­
sił kradzież 62 k s  jęczm. a workiem 
J a k o  sprawf?i kradzieży p rzy trzym ano  
Siberskiego Sif-fana z  Roszków.

K r o t o s z y n
Telefon 125 K vnek 31

Twory Kcionleine
i dE lIts le sę  

(Dino - I s M !  - Likiery.
h y r t detal

Sąd Gr..dzki ^  Krotossynifc na posie­
dzeniu w dci u 29 3 1939 r. s k a z a ł : 

KfiJff&a W.icł^wfe z KrotoRKTos zk k r a ­
dzież na karq 8 miesięcy wiezienia z za­
wieszeniem na  la t  5.

Schneider  A a n e  ze Zdun za udarem nie­
nie egzekucji  na 2 tygodnie aresz tu  z za- 
wi-L'sze»iein na  2 l*ta pod ^aminkiem, 
wyrównania  svkody d«» dnia 1 5. 39 r. 
wierzycielowi M ir i^nowek emu Jó / r fo w i  
w L^tjwie,

B s u m g a r ta  B runona  k Kobylina  za u- 
daremnienifl egzekucji na 2 ty  «rodnia a- 
reeztu z zawieszeniem na  2 la ta  jażeli 
do dnia 1 6. 39 w Urzędsi® Skarb ,  w

»

I

S K Ł . i t D  n ad a jący  się n a  Dro- 
------------- * geriĘ lub to w ary  ko ­
lonialne zEd?,ierżawie od 1 m aja  1939 r.

Zgłoszenia M. JosifisHa Kobylin Rynek 11.
Kin. 287/39.

O fitu leszczen le  o M d l  m c h o m .
Kom crn ik  Sądu Grodzkiego w K ro to ­

szynie I go rew iru  F raneiszek  Zelba 
mający kancelar ię  w Krotoszynie  ul. 
Kaliska Nr. 37 na  podstawie a r t .  602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości,  że
dnin-6-go kw ietnia 1939 r. e godz. 11-iej
w K obylin ie  odbędzie e?e l-sisa l icy tac ja  
ruchomości,  należących do ¿p. Zofii Ran- 
ehu i tów ny w Kobylinie zasŁ. przez K u ­
ra to ra  Józefa  Ciesielskiego sk ładających

kompiefnego urządzenia 3 pokoi i kuchni 
w roz z przynnieżnośiidtnl i to: wszelkiego 
rodzaju mebli, bielizny, odzieży, naczufi 

kuchennych itp.
obzafiowauy^h na iąozuą sumsj zł 3833,25 
L icy tac ja  odbędzie się nieodwołalnie.  

Rnchomośoi można oglądn6 w dn iu  liey- 
\ae j i  w miejseo i eaasie wyż»j oznaczo­
nym.

Krotoszyn,  dnia 31 marca  1938 r.
KOMORNIK: ( - )  Z«lba.

ICoks - m e u m
PO CENACH NAJNIŻSZYCH POLECA

G a z o w n ia  Miejska w  K ro to szyn ie
Przy w iększym  odbiorze ceny specjalne
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N a  ś w ię t a  p o l e c a m y :

Najnowsze Płaszcze Wiosenne
d la  P a ń ,  P a n ó w  i Dzieci... 
W y k w i n t n a  o d z i e ż  m ę s k i  i c h ł o p i ę c a !

Nowości w materiałach męskich —  W Y R O B Y  B I E L S K I E .

Knpelnsze. Czepki, Krauoty, Kołnierzyki, JzdSl, Skarpetki... COełny, Jedwabie, Aksomlly, Chitony

Suknie  - Bluzki - K ostium y
PIĘKNA BIELIZNA DLA PAN! ChusleczM, poskl, icknulczltl, szole, pofitzochy, torebki, parasole,

w największym wyborze.

09p r a u y  i l u b n e :  flrony artystyczne, kołdry oatouone, tlyuany, chodniki, haay, s to M z n o , płótnu iniety.

„BAZAR“ W. TYKOCINSKI K™
P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ód.

I R Y  PSZCZELNI CZE PRZYBORY FOTOGRAFICZNE
Ś r o d k i  d o  s p r y s k i w a n i a  d r z e w  o w o c o w y c h ,  w o s k  s a d o w n i c z y ,  
w o s k  d o  s z c z e p i e n i a ,  ł y k o ,  n a s i o n a  g w a r a n t o w a n e .

KI WYBÓR!!  R Z E T E L N A  O B S Ł U G A !
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W I O S N A !
Z N A N A

W I O S N A

PdOOJIIIlA Efifi GWIAZDĄ" IAN CZWOIDA
KROTOSZYN Rynek 21.

PRZYPOMINA, ŹE NADESZŁY DO ODNAW IANIA MIESZKAŃ i DOMÓW:

najnowsze wzory tapet i szablon  
w wielkim wyborze, farby w róż­
nych gatunkach i kolorach, pokost 
g w a r a n t , czysto lniany, pen- 
dzle, komplety w ałków  malarskich, 

gips, kreda, k i t.
Prima lak m eblowy  

PRZYBORY PSZCZELNiCZE

UZ1C, K

PRZYBI

I  WI EL

DL_\ P A Ń  i GOSPODYŃ':
wosk bez‘.v<.>niiy do podfóg, frote- 
ry, pl^ty do podł., szczotki, mydła 
suche, piaty jelonkow e do szyb, 

farbki do iiran.
Pudry, szminki, kremy, odżyw cze  
— odm ładzające olejki ,,vit4horrn“ 
perfumy oryg. i na wagę. Środki 

do pielęgnowania w łosów .

DLA. P P  F R Y Z J E R Ó W  .

P łyn y do trwałej i u odn tt ondu­
lacji, w ęże do aparatów, fryzjer­
skie w ody koiońskie na w agę, m y­
dła fryzj., pendzle do golenia, 
brzytwy prima

w wielkim  wyborze.

M A T E R I A Ł Y :  na suknie, kostiumy, Komplety i płaszcze damskie
M A T E R I A Ł Y :  na ubrania, spodnie i męskie palta

J e d w a b i e  n a j n o w s z e  d e s e n i e
Firany — Chodniki — D ywaniki — Inlety — Spodkow e — Płótna w szelkich szerokości — G otowe 
płaszcze dam skie najnowsze fasony.

F i r m a  Zaprasza do ogład.in: bez obowiązku kupna znana z dobrych jakości i tanich STAŁYCH CE W.

Alfons Herdach, K ro to s z y n
Za redakcję odpowiedzialny: Kazimierz toszyńska, Krotoszyn Floriańska 1. Tel. strajków i t. p. — Wydawnictwo nie od- nenci nie mają prawa domagania się
Reszelski Krotoszyn, ul. Floriańska 1, 164. W razie wypadków spowodowa- powiada za niedostarczenie pisma, a abo- niedostarczonych egzemplarz/.
Zakład i miejsce odbicia, Drukarnia Kro- nycb siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,


